
Zamów reklamę!
Zadzwoń:

793 10 36 35

GAZETA
BEZPŁATNA

DWUTYGODNIK                                                         www.regionalna.waw.pl
Nr 4(461)   I   27 lutego 2025   I    ISSN 1731-013X

• wywóz nieczystości 
   stałych i płynnych oraz gruzu
• wynajem maszyn i urządzeń budowlanych

ODBIÓR ODPADÓW ZIELONYCHODBIÓR ODPADÓW ZIELONYCH
SPRZEDAŻ KOMPOSTUSPRZEDAŻ KOMPOSTU

Wołomin, Leśniakowizna, ul. Kasprzykiewicza 45
tel./fax 22 787 80 08, tel. 22 799 07 26, kom. 502 023 322
e-mail: biuro@cleanworld.pl, www.cleanworld.pl

Międzyleś 1, 05-326 Poświętne
tel. kom. 504 121 474
e-mail: biuro@pn-wms.pl
www.pn-wms.pl

PN-WMSPN-WMS
Sp. z o. o.Sp. z o. o.

WYWÓZ ODPADÓW STAŁYCH I SZAMBAWYWÓZ ODPADÓW STAŁYCH I SZAMBA
AUTOMECHANIKAAUTOMECHANIKA
WYNAJEM KABIN W-CWYNAJEM KABIN W-C

badania techniczne: 
• motocykli, samochodów  osobowych, dostawczych, ciężarowych
• pojazdów zasilanych gazem
• autobusów, przyczep

OKRĘGOWA STACJA KONTROLI POJAZDÓW
WWL- 022Ł. WieczorekMA JDAN                      

ul. Watykańska 1         
tel. 607 529 405
zapraszamy pon- pt. 7-19, sob 8-15     

Moja Gazeta Regionalna: 
Ostatnio odbyło się w Dąbrów-
ce spotkanie z przedstawiciela-
mi Wód Polskich, Urzędu Wo-
jewódzkiego i Starostwa. Moż-
na się było przekonać, że sytu-
acja na Bugu to temat elektry-
zujący mieszkańców gminy...

Zenon Zadróżny, wójt Dąb-
rówki: Temat ten interesuje 
zarówno samorządowców, jak 
i mieszkańców, z różnych po-
wodów, przez cały rok. 
Po pierwsze zimą i wczesną 
wiosną, czy późną jesienią, 
gdyż boją się, że będzie po-
wódź. A w gminie jest kilka 
miejsc, które przy zagrożeniu 
powodziowym rzeczywiście 
są odcinane od świata. Dostać 
można się tam wówczas tyl-
ko łódką. Jeżeli zimą woda nie 
wylewa, to w lecie mieszkań-
cy mają problem z powodu 
zakazu zabudowy na 1/3 tere-

Tunel połączy Nowy i Sta-
ry Rembertów, zwiększy bez-
pieczeństwo w ruchu drogo-
wym i kolejowym oraz skróci 
czas przejazdu przez linię ko-
lejową nr 2.

– Dotrzymujemy słowa, 
które daliśmy mieszkańcom 
Rembertowa. Konsekwentnie 
realizujemy obietnice budowy 
bezkolizyjnych, bezpiecznych 
przejazdów przez linię kole-
jową. Wiadukt w ul. Chełm-

żyńskiej już powstaje – pra-
ce postępują zgodnie z pla-
nem i wiadukt ma być gotowy 
pod koniec tego roku. Otwar-
cie ofert w przetargu na budo-
wę tunelu w ul. Marsa to waż-
ny etap w realizacji drugiej 
tego typu inwestycji na terenie 
dzielnicy Rembertów. Dzia-
łamy skutecznie – Warszawa 
staje się jeszcze bardziej przy-
jazna dla mieszkańców – ko-
mentuje Rafał Trzaskowski, 

prezydent m.st. Warszawy.
W przetargu na wyko-

nanie tej ostatniej inwesty-
cji wpłynęły dwie oferty – fir-
my Budimex w wysokości ok. 
154,6 mln zł oraz firmy INTOP 
w wysokości ok. 134,7 mln zł.

Wybór wykonawcy nastąpi 
po sprawdzeniu otrzymanych 
dokumentów. Czas na realiza-
cję inwestycji to 29 miesięcy od 
podpisania umowy.

Jesteśmy gminą stabilną 
finansowo!

Rozmowa z Zenonem Zadróżnym, wójtem Dąbrówki, o gminnych inwestycjach oraz sytuacji 
na Bugu.

nu gminy: 9 miejscowości jest 
wyłączonych z budownictwa. 
Można wprawdzie dostać od-
stępstwo, ale trzeba wystąpić 
o nie do Wód Polskich, które 

odnoszą się do takich wnio-
sków z niechęcią. Łatwiej po-
wiedzieć, że nie możesz się bu-
dować, to cię nie zaleje… 

(dokończenie na str. 2)

Zamiast szlabanów tunel
Jak poinformował Stołeczny Zarząd Rozbudowy Miasta, w piątek 14 lutego, zostały otwarte 
oferty w przetargu na budowę tunelu drogowego w ciągu ul. Marsa i alei Generała A. Chru-
ściela „Montera” w Rembertowie.

(dokończenie na str. 5)

Moja Gazeta Regionalna: Je-
steś ostatnio bardzo zapraco-
wany…
Wojciech Bardowski, zwycięzca 
VI edycji „The Voice Senior”: 
No cóż, może faktycznie mam 
dużo nowych zajęć w ostatnim 
czasie. Byłem dzisiaj w Radiu 
Pogoda. Tam z Robertem Ja-
nowskim mieliśmy godzinny 
wywiad. Rozmawialiśmy oczy-
wiście głównie o kulisach tego 
programu. A potem czekała 
mnie miła niespodzianka. Pani 
Magdalena Suchenek, przewod-
nicząca Rady Powiatu Wołomiń-
skiego, zaprosiła mnie na dzisiej-
szą sesję (25.02). Tam zostałem 
powitany oklaskami na stojąco, 
otrzymałem upominek i kwia-
ty jako wyraz uznania w związ-

ku z moim sukcesem, czyli zwy-
cięstwem w programie „The Vo-
ice Senior”. Było to bardzo miłe...

Słyszałam, że był też ostatnio 
jakiś wspólny koncert?
Masz pewnie na myśli Galę Pio-
senki Francuskiej w Kasynie Ofi-
cerskim w Twierdzy Modlin. 
Mój trener z programu, Pan Ro-
bert Janowski zgodził się wziąć 
udział w tym koncercie.
Jako gwiazda zaśpiewał piosen-
kę Belle z repertuaru Garou i My 
Way Franka Sinatry. Tak, to był 
wspaniały koncert.

Widziałam zdjęcia, na któ-
rych byłeś na scenie razem 
z Robertem Janowskim.
W Modlinie obok mnie wy-

Nic nie zdarza się 
przypadkiem…

Z Wojciechem Bardowskim, zwycięzcą VI edycji programu „The Voice Senior”, mieszkańcem 
powiatu wołomińskiego, rozmawia Urszula Szaliłow

stąpiła pani Arleta Lemańska. 
Robertowi chyba spodobało się 
to nasze wspólne śpiewanie. Kie-
dy zobaczył, jaka jest reakcja pu-
bliczności, która zaczęła śpiewać 
razem z nami, wszedł na sce-
nę i się włączył, gdy poproszo-
no nas o bis piosenki Le Temps 
des cathédrales. Jestem bardzo 
wdzięczny, że przyjął nasze za-
proszenie i zgodził się zaśpiewać. 
To dla mnie wielki zaszczyt.

Dobrze się współpracowało 
z Robertem Janowskim?
Coś chyba między nami za-
iskrzyło. Sami doszliśmy do 
wniosku, że pewne rzeczy się 
zdarzają, bo mają się zdarzyć. 
To, że spotkaliśmy się w tym pro-
gramie, to nie przypadek. 
On po raz pierwszy zasiadł 
w jury, ja w życiu nie chciałem 
iść do tego programu. Gdyby nie 
rodzina, moja żona, która zgło-
siła w tajemnicy mój udział, nie 
spotkalibyśmy się.

(dokończenie na str. 3)

Podczas spotkania u Starosty 

Wójt Zenon Zadróżny 
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Jesteśmy gminą stabilną finansowo!
Tylko że tam ludzie mieszkali 
i się budowali od zawsze. Ale 
w świetle nowych przepisów 
co z tego, że w planach miej-
scowych są to tereny budowla-
ne, skoro uznano, że raz na 100 
lat może wystąpić tam powódź? 
I to wystarczy, by obowiązywał 
zakaz zabudowy. Tak więc w zi-
mie jest widmo zagrożenia po-
wodziowego, a latem ludzie nie 
mogą się budować czy sprzedać 
ziemi, chyba że z dużą stratą, 
jako ziemie rolne. 

Od kiedy te nowe przepisy 
obowiązują?
Mapy zagrożenia powodzio-
wego zostały wprowadzone 
w życie w wyniku Dyrekty-
wy 2007/60/WE Parlamentu 
Europejskiego i Rady z dnia 
23 października 2007 r. w spra-
wie oceny ryzyka powodziowe-
go i zarządzania nim (Dyrek-
tywa Powodziowa), Ustawa - 
Prawo wodne oraz Rozporzą-
dzenia Ministra Gospodar-
ki Morskiej i Żeglugi Śródlą-
dowej z dnia 4 października 
2018 r. w sprawie opracowania 
map zagrożenia powodziowego 
oraz map ryzyka powodziowe-
go (Dz. U z 2018 r. poz. 2031), 
zwane dalej Rozporządzeniem.
Jak już wspomniałem, doty-
czy to 1/3 powierzchni gminy 
Dąbrówka. Można występo-
wać o odstępstwo w przypad-
ku wody 100-letnich, a w przy-
padku 10-letnich nie ma takiej 
możliwości w ogóle. W dużej 
mierze jest to bardzo niespra-
wiedliwe dla mieszkańców. Bo 
dokładamy im kłopotów. 
Zamiast rozwiązać problem 
tak, by uchronić ludzi przed 
powodzią, to zabrania się im 
budować.

Co jest przyczyną, że rzeka 
ustawicznie stanowi zagro-
żenie? 
Rzeka została spłycona, ponie-
waż został wybudowany Zalew 
Zegrzyński. Zablokował spływ 
wody, która porusza się bardzo 
wolno i się wypłyca. Ten pro-
blem spowodowało państwo 
polskie. Na rzece nie były pro-
wadzone niemal żadne prace 
od wybudowania Zalewu. 
Owszem, były budowane 
wały do Kuligowa i tam gdzie 
są wały, nie ma problemu. Na 
naszym odcinku rzeki nie ma 
wałów i żadne prace konser-
wacyjne nie są prowadzone. 
Kilka lat temu przy samym 
ujściu rzeki odmulono 2-ki-
lometrowy odcinek, ale to 
wszystko.

Podczas zebrania Wody Pol-
skie zapewniały, że kontrolu-
ją sprawę… 
Mam nadzieję, że za tymi de-
klaracjami pójdą konkret-
ne prace. Wody Polskie mają 
swój program. Zapewniają, że 
na bieżąco prowadzone są pra-
ce związane z monitorowaniem 
i udrażnianiem Bugu. Zawarte 
są umowy, których celem jest 
udrożnienie rzeki i zwiększe-
nie bezpieczeństwa powodzio-
wego. W 2024 r. rozpoczęły się 
prace nad dokumentacją pro-
jektową, której celem jest ogra-
niczenie ryzyka powodziowego 
na 42,2 kilometrowym odcinku 
Bugu, od jego ujścia do Narwi 
(km 0+000) do ujścia Liwca do 
rzeki Bug (km 42+200). Projekt 
obejmuje dwa odcinki: od uj-
ścia do Narwi od 0+000 do km 
12+000 (tzw. cofka Zbiornika 
Zegrzyńskiego); od km12+000 
do km 42+200 (ujście Liwca).
Inna umowa zawarta przez 
Wody Polskie obejmuje zada-
nie pn.: „Opracowanie doku-
mentacji projektowo-technicz-
nej zabezpieczenia erodowane-
go brzegu w 8 km biegu rzeki 
Bug w miejscowości Kuligów”. 
Ale są to dopiero projekty. 
Do tego należy dodać kilka ko-
lejnych lat na realizację. Jak wi-
dać, są to rozwiązania na dalszą 
przyszłość. 
Dlatego trzeba pilnować tych 
spraw. Bo dzisiaj mówimy 
o projektach, które skończą 
się za miesiąc, rok, może dwa. 
Zmieniło się tylko tyle, że za-
równo Wody Polskie, RDOŚ, 
jak i Wojewoda, chcą rozma-
wiać, przekazują swoje stano-
wisko, informują, co aktualnie 
się dzieje. Ale za chwilę plany 
te mogą upaść, bo na przykład 
okaże się, że nie zabezpieczo-
no na ich realizację środków. 
Stąd te spotkania organizowa-
ne wspólnie ze starostwem wy-
szkowskim, by problem moni-
torować i zobaczyć, co się dzie-
je, rozliczać Wody Polskie z re-
alizacji obietnic.

Mieszkańcy mogą też być ele-
mentem jakiegoś nacisku, co 
dało się zauważyć na spotka-
niu pod koniec stycznia.
Bug to największa nieuregulo-
wana rzeka w Europie. Miesz-
kańcy od nas domagają się 
działania. My działamy miej-
scowo, możemy kogoś ewaku-
ować, wysłać nakaz, przygoto-
wać worki z piaskiem. Mamy 
do dyspozycji 8 jednostek stra-
ży pożarnej. Ale udrożnienie 
rzeki to nie jest zadanie gminy, 
która nie ma takich możliwo-
ści prawnych ani finansowych. 

Dlatego chcemy, żeby miesz-
kańcy brali udział w tego typu 
spotkaniach, żeby wiedzieli, 
kto za co odpowiada, jakie są 
realne szanse na realizację po-
stulatów i w końcu – żeby nas 
w naszych działaniach wsparli.
Mieszkańcy przychodzą z pro-
blemami do wójta, natomiast ja 
też ze swojej strony chcę poka-
zać, że nie jestem sam. Podczas 
spotkania wypowiadali się rze-
czowo i spokojnie. Warto wsłu-
chać się w głosy mieszkańców, 
gdyż to oni najlepiej wiedzą, 
w którym miejscu rzeka wyle-
wa, gdzie jest największy pro-
blem. Myślę, że taka forma 
nacisku nigdy nie zaszkodzi. 
Chcemy rozliczać właściwe or-
gana z obietnic, jakie składały.

Gmina Dąbrówka może po-
szczycić się malowniczym kra-
jobrazem. Czy ma to odbicie 
w lokalnym biznesie?
Mimo że jesteśmy pięknym te-
renem, to turystyka występuje 
u nas głównie w wymiarze in-
dywidualnym. Zorganizowana 
turystyka, czyli przystanie czy 
ośrodki rekreacyjne, nie wystę-
puje, a przyczyna jest oczywista: 
nie można inwestować, budo-
wać przy rzece, stąd taki zastój, 
w dodatku Bug jest nieżeglowny 
dla większych jednostek. 
Natomiast całkiem dobrze roz-
wija się u nas lokalny i nie tylko 
lokalny biznes, poza tym z za-
kresu turystyki. Lokalnie je-
steśmy „zagłębiem” przepysz-
nych wypieków i ciast sprzeda-
wanych na całą Polskę. Dobrze 
mają się też firmy przy trasie S8. 
Mamy świetną lokalizację i go-
towe plany miejscowe.

Jakie są największe potrzeby 
gminy?
Najważniejsze zadania to roz-
budowa dróg powiatowych 
i gminnych. Budowa chodni-
ków i odwodnienie dróg. Tego 
domagają się mieszkańcy.
Drogi z powodu dużego natęże-
nia ruchu niszczą się momen-
talnie, więc należy mieć środ-
ki na ich utrzymanie. Tak więc 
nasze priorytety to drogi, wodo-
ciąg, kanalizacja. Dąbrówka ma 
przepełnioną oczyszczalnię, ob-
sługującą 4 miejscowości. 
Dzisiaj gmina jest wypłacalna 
i stabilna finansowo, natomiast 
nie jesteśmy w stanie budować 
z własnych środków. Na duże 
inwestycje potrzebujemy środ-
ków zewnętrznych. Są progra-
my rządowe na projekty mięk-
kie, szkolenia, aktywizację za-
wodową, ale na duże inwesty-
cje nie ma tych środków w wy-
starczającej wysokości. 

Jakie inwestycje realizowane 
są obecnie?
Jesteśmy w trakcie budowy 
2 dróg: Lasków – Karpin – Dą-
brówka oraz Kołaków – Teo-
dorów – Sokołówek. Plano-
wane zakończenie prac w tym 
roku. Koszt każdej z nich to ok. 
8 mln zł. Bez dofinansowania 
zewnętrznego nie moglibyśmy 
się tego podjąć, bo jedna taka 
inwestycja pochłonęłaby cały 
nasz budżet. Owszem, zapisa-
liśmy w budżecie 32 mln zł na 
inwestycje, ale w tym naszych 
środków jest ok. 6 mln zł. Bez 
środków zewnętrznych byliby-
śmy w stanie wybudować rocz-
nie 1, może 2 km drogi i nic 
więcej. Mamy 200 km dróg 
gminnych, opierając się tylko 
na naszym budżecie, bez środ-
ków zewnętrznych, nigdy w ży-
ciu byśmy ich nie zbudowali. 
Potrzeby nie kończą się nigdy!
Kończymy przebudowę 2 hal 
sportowych. Tych zadań rów-
nież nie bylibyśmy w wstanie 
wykonać z własnych środków, 
finansowane są z Polskiego 
Ładu i częściowo ze środków 
od Marszałka. Przebudowa 
jednej hali to koszt ok. 4 mln zł.
Mamy też już pozwolenie na 
budowę inwestycji: przebudo-
wa stacji wodociągowej w Ko-
łakowie, właśnie rozpoczynają 
się prace w terenie. 
Podchodzę do tych planów 
optymistycznie, licząc na środ-
ki zewnętrzne. Dzisiaj państwo 
polskie nie jest biedne, wszyst-
ko zależy od tego, jak te środ-
ki zostaną rozdysponowane. 
Mam nadzieję, że takie gminy 
jak Dąbrówka, nie zostaną za-
pomniane.
Pierwsze miesiące na początku 
kadencji były trudne, choćby 
z tego powodu, że trzeba było 
ustabilizować sytuację finanso-
wą, mieliśmy niedoszacowany 
budżet, musieliśmy nad tym 
zapanować. Ale zdawałem so-

bie z tego sprawę, poradziliśmy 
sobie z tym. W tym roku mamy 
zaplanowaną nadwyżkę budże-
tową, zmniejszamy zadłużenie. 
Zmniejszenie o ponad 1 milion 
zł zadłużenia, przy dodatkowo 
32 mln zł zapisanych na inwe-
stycje - uważam, że to świetny 
budżet. Nie jesteśmy w stanie 
wszystkiego zrobić w rok czy 
w ciągu jednej kadencji, ale 
uważam, że to dobry kierunek.

Jak układa się Państwu współ-
praca ze Starostwem?
Po owocach ich poznacie… 
W gminie jest 40 km dróg po-
wiatowych. Zobaczymy na ko-
niec kadencji, ile z nich będzie 
wykonanych. Dzisiaj Dąbrów-
ka ma najgorsze drogi powia-
towe w całym powiecie. Ale na 
razie daję kredyt zaufania, mam 
nadzieję na dobrą współpracę.

Jaką ofertę ma gmina dla 
mieszkańców?
Bardzo sprawnie działa finan-
sowane ze środków budże-
tu Gminy Dąbrówka Gminne 
Centrum Kultury. Mamy kilka 
klubów seniora o różnym pro-
filu działalności, które bardzo 
aktywnie działają. Są też ak-
tywne koła gospodyń. Są klu-
by sportowe. Można treno-
wać piłkę nożną, boks, karate, 
działa harcerstwo i teatr. Mamy 
też świetnie działające, z boga-
tą ofertą, 4 szkoły podstawo-
we i samorządowe przedszkole. 

Dąbrówka jest organizatorem 
cyklicznych wydarzeń: Huza-
rzy Śmierci i Weller Kołaków.
Muszę przyznać, że zastana-
wiam się, czy gminę stać na 
to. O ile „Weller” ma za sobą 
20-letnią tradycję i jest za-
planowany w tym roku na 11 
maja, to jeśli chodzi o Huza-
rów, wypracowujemy formu-
łę, w miarę naszych możliwo-
ści. Nasuwa się pytanie, jakie 

korzyści mają z tego mieszkań-
cy i gmina. 
Jednego dnia pojawia się na im-
prezie 2 tys. osób, w dużej mie-
rze z zewnątrz. 
Nie jest to ani kultywowanie 
tradycji ani specjalnie wyda-
rzenie istotne dla gminy. Choć 
oczywiście należy docenić roz-
mach tych imprez.
Wychodząc naprzeciw ocze-
kiwaniom mieszkańców roz-
ważamy powrót do organizo-
wania w Dąbrówce dożynek 
i wianków. Chcemy wrócić do 
tego rodzaju tradycji. Właśnie 
takich imprez ludzie też się do-
magają. Takich, które są typowe 
dla naszych mieszkańców, łączą, 
spajają lokalną społeczność.

W dalszym ciągu nie ma Pan 
zastępcy, a pracy jak widać 
sporo…
Staram się być dostępny dla 
mieszkańców. Zastępca „na 
sztukę” jest niepotrzebny. Musi 
to być ktoś doświadczony i god-
ny zaufania. Oprócz pracy przy 
biurku jest dużo zadań repre-
zentacyjnych, mieszkańcy ocze-
kują obecności przedstawiciela 
władzy i czasem samemu trud-
no temu sprostać. Uważam, że 
dobrze wyjść do ludzi i dowie-
dzieć się bezpośrednio, cze-
go oczekują, jakie są nastro-
je. W gminie pojawił się za to 
nowy skarbnik z dużym do-
świadczeniem. Były małe ro-
tacje, ale nie wpłynęły one na 
pewno na zwiększenie stanu za-
trudnienia w urzędzie. Raczej 
zmniejszenie. Wprowadziłem 
i nadal wprowadzam też zmiany 
organizacyjne, mamy dobrych 
pracowników, naprawdę cenię 
ich pracę, staram się zorgani-
zować ją tak, żeby działali moż-
liwie najsprawniej i z najwięk-
szą korz yścią dla mieszkańców.

Rozmawiała: 
Urszula Szaliłow

(dokończenie ze str. 1)

OGŁOSZENIE W SPRAWIE WYKAZU NIERUCHOMOŚCI 
PRZEZNACZONEJ DO NAJMU

Informuję, iż został sporządzony wykaz nieruchomości przeznaczonej do oddania 
w najem na okres dziesięciu lat w trybie zgodnym z art. 35 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 
o gospodarce nieruchomościami, stanowiącej lokale użytkowe o łącznej pow. 295,48 m2 

w budynku położonym w miejscowości Kuligów przy ulicy Warszawskiej 5, na działce 
o numerze ewidencyjnym 1023 z obrębu 0014, Kuligów, objętej Księgą Wieczystą 
prowadzoną przez Sąd Rejonowy w Wołominie nr WA1W/00059683/1 wraz z udziałem 
w gruncie wynoszącym 1022/4087.

Pełna treść zarządzenia i szczególne informacje dostępne są na stronie https://bip.
dabrowka.net.pl/ (zakładka Tablica ogłoszeń), w Referacie Zagospodarowania Prze-
strzennego i Gospodarki Nieruchomościami oraz na tablicy ogłoszeń w Urzędu Gminy 
w Dąbrówce przy ul. T. Kościuszki 14, tel. 29 642-82-83.

Wywieszono dnia 27 lutego 2025 r.  
Wójt Gminy Dąbrówka 

/-/ Zenon Zadróżny
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Dlaczego? Nie odpowiadała Ci 
formuła programu?
Bałem się krytyki jurorów, co 
mogłoby mi odebrać całą przy-
jemność śpiewania w przyszłości. 
Choć muszę przyznać, że juro-
rzy szanowali wszystkich uczest-
ników. Chodziło im o to, by nas 
czegoś nauczyć, udzielić wskazó-
wek, a nie wyśmiewać, jak to cza-
sem bywa w innych programach 
rozrywkowych. 
Nawet jeśli zdarzały się u kogoś 
jakieś nieczyste dźwięki, to juro-
rzy znajdowali w każdym wystę-
pie uczestnika coś pozytywnego. 

Co zatem łączy Janowskiego 
z Bardowskim?
Myślę, że wielka otwartość serc, 
wrażliwość i podobne postrze-
ganie świata i pewnych jego 
aspektów, szczególnie jeśli cho-
dzi o sztukę. Trochę też ducho-
wość. Przy tym Robert jest bar-
dzo sympatycznym człowiekiem. 
Ma wyważony temperament, 
umie przekazać swoją wiedzę 
i chce się nią dzielić. Co nie za-
wsze jest oczywiste…

Czy to prawda, że w ramach 
kontraktu, jako zwycięzca tej 
edycji, masz szansę nagrać pły-
tę?
W umowie jest napisane, że 
przewidziane jest nagranie sin-
gla do kilku miesięcy po wygranej 
i ewentualnie płyty w ciągu roku. 
Ale czy do tego dojdzie? Zoba-
czymy...
Miłe opinie internautów, lajki, są 
wskazane, na pewno pomogą au-
torom programu podjąć decyzję.

Jury raczej od początku sta-
wiało na Ciebie. Twój każdy 
występ odbierany był entuzja-
stycznie również przez publicz-
ność w studiu oraz, sądząc po 
lajkach, przez telewidzów. Pre-
zentowałeś po prostu najwyż-
szy poziom spośród wszystkich 
uczestników.
Cieszę się, że pani redaktor tak to 
postrzega… Choć przyznam, że 
mało brakowało, żebym nie wy-
stąpił w odcinku finałowym.

Dlaczego?
Dostałem do zaśpiewania pio-
senki w języku angielskim. 
Ja nigdy nie próbowałem śpie-
wać w tym języku. Uznałem, 
że nie będę się kompromito-
wał. Zadzwoniłem do pani, któ-
ra opiekowała się uczestnikami 
na backstage’u i powiedziałem, 
że nie wystąpię w finale, gdyż 
jestem w szpitalu. Pani mająca 
pewnie już jakieś doświadcze-
nie z podobnymi przypadka-
mi, przywołała mnie do porząd-
ku. Potem zadzwonił Robert Ja-
nowski i już „po męsku”, w do-
sadnych słowach powiedział, co 
sądzi o mojej postawie. 
Nie miałem wyjścia… Słuchaw-
ki. Konsultacje fonetyczne. I za-
śpiewałem. Po liczbie odsłon 
w internecie można sądzić, że 
właśnie te piosenki, zaśpiewane 
w języku angielskim, zwłaszcza 
„You Raise Me Up”, najbardziej 
spodobały się słuchaczom. 
Sam też doszedłem potem do 
wniosku, że te utwory były do-
pasowane do mojej skali. Mój 
trener dobrze wiedział, co robi…

Liczyłeś na to, że to właśnie on 
się odwróci?
Wszyscy trenerzy się odwrócili 
i na stojąco bili brawo. Jako mi 
jedynemu. Pani Tatiana rzuciła 
nawet butem. Nie chciałem od-
dać jej tego buta, ale to akurat 
przed emisją wycięli. Formuła 
jest taka, że trenerzy wokalni wy-
bierają uczestnikowi piosenkę na 
podstawie 2 nagrań, które wysyła 
się przy zgłoszeniu do programu. 
Ja wysłałem 30 piosenek, 25 po 
francusku i 5 polskich. Pierwsza 
ich propozycja dla mnie to była 
piosenka Belle z repertuaru Ga-
rou. Trochę się przestraszyłem, że 
jeśli będzie w oryginalnej tona-
cji, to nie dam rady, bo ja jestem 
barytonem, a nie tenorem. Mu-
siałbym, mówiąc pospolicie, się 
drzeć. Zapytałem, czy nie mogę 
zaśpiewać innej i zaproponowa-
łem „Le Temps des cathédrales”. 
Słowem, wykłóciłem się o swoje, 
chcąc zaprezentować swoją inter-
pretację Robertowi, bo wiedzia-
łem, że zna ten utwór. 

Dlatego wybrałeś tę piosenkę?
Tak. Poza tym bardzo lubię wy-
konywać tę piosenkę, bo wiem, 
że tam można pokazać swo-
ją skalę i możliwości. Ale moż-
na powiedzieć, że historia zwią-
zana z tym utworem ma jeszcze 
inny wymiar. Mój 4-letni pobyt 
we Francji był związany nieja-
ko z Katedrą Notre-Dame. Czę-
sto tam chodziłem, byłem pod 
wrażeniem tej pięknej gotyckiej 
archikatedry. Obok katedry był 
szpital Hôtel-Dieu (Boży Hotel), 
w którym urodziła się moja cór-
ka Klaudia.
Dziś rozmawiając z Robertem 
doszliśmy do wniosku, że hi-
storia zatoczyła koło. Od Kate-
dry Notre-Dame do zwycięstwa 
z piosenką o katedrze... Nic w ży-
ciu nie dzieje się przypadkiem, 
tylko jest po coś! 

Liczysz na dalszą współpracę 
z panem Robertem Janowskim?
Marzy mi się wspólny koncert 
albo nagranie singla z Rober-
tem. Myślę, że nasze tempera-
menty, nasze głosy, upodobanie 
pewnych nurtów muzycznych są 
podobne – mogłoby to być cie-
kawe. Ale jeszcze gwiazda musi 
chcieć..

Będziesz śpiewał teraz piosenki 
po angielsku?
Będę chciał włączyć te 2 utwory 
(„You Raise Me Up” i „Goodbye 
My Love Goodbye”) do swojego 
repertuaru. Elvis Presley też mi 
się bardzo podoba. 
Po programie doszedłem do 
wniosku, że owszem, trzeba za-
śpiewać coś ambitnego, ale też 
muszą być piosenki, które pu-
bliczność zna i które się jej po-
dobają. Wtedy publiczność je ko-
jarzy, reaguje spontanicznie.

Nagrodę chcesz podobno prze-
znaczyć na swój dalszy rozwój. 
Co miałeś na myśli?
Chciałbym wydać swoje teksty, 
które są ukryte głęboko w szu-
fladzie w moim domu. Teksty są 
mojego autorstwa i traktują o mi-
łości. Do niektórych jest już mu-
zyka.

Podczas Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy też moż-
na było Cię zobaczyć na scenie.
W tym roku śpiewałem nawet 
w trzech miejscach: w Mar-
kach, Wieliszewie i w Czosno-
wie. Wspieram ideę Orkiestry. 
Jeśli mój głos pasuje do jej for-
muły, to czemu nie?

Były też gratulacje od Starosty 
Wołomińskiego.
Pan Starosta Arkadiusz Were-
lich i Pani Wicestarosta Kata-
rzyna Pazio jako pierwsi wspie-
rali mnie w tej drodze do „The 
Voice Senior”, publikując na 
swoich stronach informacje 
i chwaląc się swoim mieszkań-
cem. Było mi z tego powodu 
bardzo miło. Samorząd to nie 
tylko drogi, kanalizacja, inwe-
stycje, ale również ludzie, któ-
rzy tam mieszkają i rozwijają 
swoje pasje. To bardzo ważna 
wbrew pozorom sprawa, żeby 
samorząd gminy, powiatu czy 
miasta - wójt, burmistrz, staro-
sta czy prezydent doceniał rów-
nież tę sferę życia. Bardzo dzię-
kuję za to wsparcie. 
Przy okazji opowiem o rado-
snej dla mnie informacji. Do 
Powiatu wraca Międzynaro-
dowy Festiwal Pieśni Legiono-
wej. W 2017 roku była I edycja 
Ogólnopolskiego Festiwalu Pie-
śni Legionowej, jeszcze za ka-
dencji ówczesnego starosty Ka-
zimierza Rakowskiego. Później 
festiwal nie odbywał się w po-
wiecie wołomińskim. Cho-
ciaż ja nigdy nie byłem temu 
przeciwny. Chciałem, żeby łą-
czył, a nie dzielił, żeby nie miał 
barw. Niestety, chciano go tro-
chę upolitycznić… Skazany był 
zatem na banicję, ale po latach 
wrócił do powiatu wołomiń-
skiego.
Z radością informuję, że tego-
roczny finał odbędzie się w Mar-
kach, bo jest tam najładniejsza 
sala w Powiecie – słynny MCER. 
Jest już konkretna data: 16 maja 
godz. 18.00 finał IV Międzyna-
rodowego Festiwalu Pieśni Le-
gionowej. I zabiegam przy oka-
zji o patronat Pani gazety.

Nic nie zdarza się przypadkiem…

Oczywiście z przyjemnością 
obejmiemy patronatem me-
dialnym wydarzenie, nie po 
raz pierwszy zresztą. Dlacze-
go festiwal jest międzynaro-
dowy?
Chcieliśmy, żeby festiwal miał 
szerszą formułę. Chcemy dać 
szansę udziału w festiwalu 
uzdolnionym ludziom z Ukra-
iny czy innych krajów, którzy 
są pochodzenia polskiego, czują 
się albo są w połowie Polakami.

Jesteś pomysłodawcą i dyrek-
torem festiwalu. Kto wchodzi 
w skład jury?
Bardzo dziękuję za to pytanie. 
Przeważnie są to śpiewacy albo 
ludzie z branży muzycznej.
W poprzedniej edycji np. prze-
wodniczącym jury był Pan płk 
Bolesław Szulia, były wielolet-
ni dyrektor artystyczny i dyry-
gent Centralnego Zespołu Ar-
tystycznego Wojska Polskiego. 
Myślę, że osoba jak najbardziej 
znająca repertuar legionowych 
pieśni i znająca się na muzyce. 
W tym roku rolę przewodni-
czącej jury przyjęła Pani Edyta 
Piasecka, wybitna polska artyst-
ka, sopranistka i pedagog śpie-
wu solowego. W jury zasiada 
również Pani Aleksandra Okra-
sa, pedagog śpiewu solowego, 
która współpracuje m.in. z Or-
kiestrą Koncertową Reprezen-
tacyjnego Zespołu Artystyczne-
go Wojska Polskiego oraz Pani 
Dorota Curyłło, znana pol-
ska wokalistka jazzowa, rów-
nież pedagog śpiewu solowe-
go. Konkurs dedykowany jest 
uczestnikom w przedziale wie-
kowym od 14 do 36 roku życia. 
Chcemy dać szansę młodym lu-
dziom, by mogli się pokazać na 
takich konkursach i przed tak 
wspaniałym jury. Ale i nagrody 

są nie bez znaczenia: I miejsce 
10 tys. zł, II miejsce – 5 tys. zł, 
III miejsce – 3 tys. zł i 4 wyróż-
nienia - czeki po 1 tys. zł. 
Mam nadzieję, że zjedzie do nas 
cała plejada młodych i zdol-
nych wykonawców.
Pani Edyta Piasecka, której z ca-
łego serca dziękuję, złożyła pro-
pozycję, żeby artyści wchodzą-
cy w skład jury oraz ja jako dy-
rektor Festiwalu, dali tym mło-
dym ludziom szansę wspólnego 
wystąpienia w koncercie galo-
wym, z orkiestrą pod dyrekcją 
Krzysztofa Jaszczaka. 
To będzie dodatkowa nagro-
da dla tegorocznych laureatów. 
Pragnę podziękować Panu Sta-
roście i całemu Zarządowi za 
ufundowanie nagród. Powiat 
Wołomiński wspólnie z funda-
cją „Kultura z Pasją” jest głów-
nym organizatorem Festiwalu.
Patronat honorowy objęła Pani 
Bożena Żelazowska, sekretarz 
stanu w Ministerstwie Kultu-
ry i Dziedzictwa Narodowego. 
Myślę, że ten festiwal może stać 
się wizytówką Powiatu.

Gdzie teraz będziemy mogli 
Cię zobaczyć i usłyszeć?
Robert Janowski zaprosił mnie 
do programu „Jaka to melodia”. 
Prawdopodobnie będzie to od-
cinek pod tytułem: „Pod dacha-
mi Paryża”, a ja mam zaśpiewać 
piosenkę Champs Elysees, z re-
pertuaru Joe Dassina.
Mam nadzieję, że dzięki odnie-
sionemu sukcesowi będę mógł 
się spełniać artystycznie. 
Marzy mi się, by wydać płytę. 
Cieszę się tą chwilą, uwielbiam, 
gdy są blisko ludzie i podoba im 
się moje śpiewanie.

Życzę Ci tego serdecznie 
i dziękuję za rozmowę.

(dokończenie ze str. 1)

Wojciech Bardowski z Robertem Janowskim Artystę wspierała rodzina 
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Ogród biocenotyczny to 
specjalny ekosystem, który ma 
wiele korzyści dla środowiska 
i ludzi. Ma chronić różnorod-
ność biologiczną i zagrożone 
gatunki roślin i zwierząt, po-
prawić jakość powietrza, wody 
i gleby. Takie miejsce powsta-
nie również w Ząbkach przy ul. 
Herberta. 

Nowa przestrzeń rekreacyj-
na będzie miała powierzchnię 
blisko 1,6 ha i stanie się miej-
scem pełnym zieleni oraz bio-
różnorodności. W ramach in-
westycji zostanie posadzonych: 
60 drzew, 300 krzewów, 17 ty-
sięcy różnorodnych roślin i bli-
sko 160 tysięcy roślin tworzą-
cych malowniczą łąkę kwietną.

Dodatkowo park wzbo-
gaci duży zbiornik wodny ze 

strumykiem, który nie tyl-
ko uatrakcyjni przestrzeń, ale 
również przyczyni się do po-
prawy mikroklimatu w okoli-
cy. Istotnym elementem pro-
jektu będzie także specjal-
ny wał ziemny, który zapew-
ni schronienie dla owadów za-
pylających oraz jaskółek brze-
gówek, wspierając tym samym 
lokalny ekosystem.

Park będzie miał liniowy 
układ i odzwierciedlał siedli-
ska charakterystyczne dla gór, 
nizin i rejonów nadmorskich. 
Oprócz walorów edukacyjnych 
ogród będzie sprzyjać zwięk-
szeniu bioróżnorodności i peł-
nić funkcję korytarza ekolo-
gicznego. Stanie się schronie-
niem dla zapylaczy, ptaków, 
jeży i innych zwierząt. 

Z ogrodu będą też mo-
gli korzystać mieszkańcy Zą-
bek. Przez park ma przebie-
gać ścieżka spacerowa, która 
będzie jednocześnie ścieżką 
przyrodniczą. Właśnie z my-
ślą o spacerowiczach pojawią 
się tu wygodne ławki, leżan-
ki, tablice informacyjno-edu-
kacyjne czy kosze na śmieci.

Inwestycja ta wpisuje się 
w strategię miasta dotyczą-
cą zwiększania terenów zie-
lonych oraz ochrony środo-
wiska. Park „Mała Ojczyzna” 
stanie się wyjątkowym miej-
scem odpoczynku i rekre-
acji dla mieszkańców Ząbek, 
łącząc w sobie funkcje eko-
logiczne, edukacyjne i este-
tyczne.

Blisko 3,5 mln zł na budowę 
parku „Mała Ojczyzna”

Miasto Ząbki otrzyma blisko 3,5 miliona złotych dofinansowania w ramach programu Fun-
dusze Europejskie dla Mazowsza 2021-2027. Środki te, pozyskane dzięki staraniom Bur-
mistrz Małgorzaty Zyśk, zostaną przeznaczone na budowę nowoczesnego parku „Mała Oj-
czyzna” przy ul. Herberta. Ogród ma zostać wybudowany do końca 2026 roku.

Wręczenie nagród kobyłkowskim policjantom 
Burmistrz Miasta Kobyłka Konrad Kostrzewa docenił w ostatnim czasie cywilnych i munduro-
wych pracowników komisariatu policji w Kobyłce. 

W Dniu Służby Cywilnej, 
obchodzonym przez pracow-
ników służb mundurowych 17 
lutego, podczas uroczystości 
zorganizowanej przez Komen-
dę Powiatową Policji w Woło-
minie, Burmistrz wspólnie 
z Komendantem, Podkomi-

sarzem Grzegorzem Konopką 
szczególnie uhonorował pra-
cownice cywilne. 

Z kolei we wtorek 25 lu-
tego burmistrz Miasta Kobył-
ka wręczył nagrody zasłużo-
nym dla społeczności poli-
cjantom. 

Pracownicy komisaria-
tu w ostatnim czasie dokona-
li wielu skutecznych interwen-
cji, w kilku przypadkach ocala-
jąc ludzkie życia. Za to szcze-
gólnie podziękował burmistrz 
pełniącym służbę w Kobyłce. 

Podczas spotkania w Urzędzie Marszałkowskim

Burmistrz Kobyłki Konrad Kostrzewa składa gratulacje najlepszym policjantom i pracownicom służby cywilnej 

Podczas uroczystości w Powiatowym Centrum Kultury "Fabryczka" w Wołominie
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Zamiast szlabanów tunel
Co powstanie?

Nowa droga z tunelem roz-
pocznie się przy skrzyżowaniu 
ul. Marsa i Ilskiego, gdzie po-
wstanie rondo. Tunel, przebie-
gający pod torami kolejowymi 
i ul. Cyrulików, będzie wypo-
sażony w jedną jezdnię z dwo-
ma pasami ruchu. Znajdujące 
się w nim przystanki autobu-
sowe zostaną skomunikowa-
ne z przejściami podziemnymi 
prowadzącymi na peron ko-
lejowy. Wyjazd z tunelu znaj-
dzie się w al. Chruściela „Mon-
tera” w rejonie ul. Strażackiej. 
Na skrzyżowaniu ul. Cyrulików 
z al. Chruściela „Montera” po-
wstanie rondo.

Inwestycja obejmuje nie tyl-
ko budowę tunelu, ale także bu-

dowę ul. Pociskowej oraz wpro-
wadzenie zmian na kilku oko-
licznych ulicach. Od skrzyżo-
wania z ul. Pociskową do likwi-
dowanego przejazdu przez tory 
zostanie wybudowany nowy od-
cinek ul. Bellony. Ulica Bellony 
i Marsa, od skrzyżowania z ul. 
Pociskową do projektowanego 
ronda, będą drogami jednokie-
runkowymi z możliwością ru-
chu rowerowego. Ulica Poci-
skowa zyska połączenie z ul. Il-
skiego i stanie się dwukierunko-
wą drogą z chodnikami po obu 
stronach, umożliwiającą dojazd 
do pobliskich posesji oraz cen-
trum handlowego.

Inwestycja będzie realizo-
wana wspólnie przez Miasto st. 
Warszawę – Stołeczny Zarząd 
Rozbudowy Miasta oraz PKP 
PLK SA.

Bezkolizyjne przejazdy 
przez tory

W ub.r. rozpoczęła się bu-
dowa wiaduktu w ulicy Cheł-
mżyńskiej, który znajdzie się 
nad linią kolejową oraz i Chło-
pickiego oraz Strażacką i bę-
dzie częścią drogi biegną-
cej pomiędzy skrzyżowaniem 
ulicy Chełmżyńskiej i Stelma-
chów po południowej stronie 
linii kolejowej, a rondem na 
skrzyżowaniu z ulicą Chełm-
żyńską po stronie północnej. 
Wiadukt ma być gotowy pod 
koniec 2025 r.

W Wesołej natomiast wy-
budowany zostanie tunel w uli-
cy 1 Praskiego Pułku, w któ-
rym znajdzie się jedna jezd-
nia z dwoma pasami ruchu, 
jednostronnym chodnikiem 
oraz ścieżką rowerową. W ra-

(dokończenie ze str. 1)

mach inwestycji m.in. wybu-
dowane zostaną trzy ronda: na 
skrzyżowaniu ulic 1 Praskiego 
Pułku, Władysława Sikorskie-

go i Jana Kilińskiego, w ulicy 
Okuniewskiej po zachodniej 
stronie tunelu oraz rondo po-
zwalające skomunikować bie-

gnącą w tunelu ul. 1 Praskiego 
Pułku z osiedlem Plac Wojska 
Polskiego.

Dotacja dla MSPZOZ
Dobra wiadomość dla pa-

cjentów. Miejski Samodziel-
ny Publiczny Zakład Opieki 
Zdrowotnej uzyskał dofinan-
sowanie na zakup sprzętu słu-
żącego usługom podstawowej 
opieki zdrowotnej. Wartość 
dofinansowania to 600 tysię-
cy złotych.

Dotacja zostanie przezna-
czona na zakup sprzętu me-
dycznego i informatycznego: 
aparatu USG, Holterów EKG 
i ciśnieniowych, oczyszczacza 
powietrza, fantomu do bada-
nia piersi, a także serwera bac-
kupowego wraz z oprogramo-
waniem i macierzą dyskową 
oraz serwera do archiwizacji 
danych.

Pozyskane środki po-
chodzą z Programu FEnIKS 
,,Wsparcie dla Podstawowej 
Opieki Zdrowotnej”.

Fundusze na usługi 
społeczne

Do Kobyłki wpłynie ko-
lejne finansowe wsparcie na 
usługi społeczne dla miesz-
kańców.  Wśród tych usług 
będą mogły się w przyszłości 
znaleźć bardzo różnorodne 
usługi, zdiagnozowane przez 
Miasto jako potrzebne, m. in. 
psychoterapia, zajęcia dla naj-
młodszych i angażujące rodzi-
ców w formie klubu malucha, 
zajęcia korygujące wady posta-
wy u dzieci, czy różne aktyw-
ności międzypokoleniowe.

Rozwój usług społecznych 
 będzie możliwy dzięki uzyska-
nemu dofinansowaniu w wy-
sokości 348796,55 zł z Funda-
cji Fundusz Współpracy w ra-
mach programu Premia Spo-
łeczna, mechanizmu ze środ-
ków finansowanych z Unii 
Europejskiej. Jest to rodzaj re-
fundacji, dofinansowanie ze-

wnętrzne zastąpi finansowa-
nie z własnych środków gminy.

Wniosek o dofinansowa-
nie mogły złożyć tylko te sa-
morządy, które wcześniej po-
wierzyły zadania publiczne or-
ganizacjom pozarządowym, 
podmiotom ekonomii spo-
łecznej realizującym działa-
nia skierowane do mieszkań-
ców. Dzięki dobrej współpracy 
Miasta Kobyłka z organizacja-
mi pozarządowymi udało się 
cały wymagający proces prze-
prowadzić zgodnie z regula-
minem konkursu i uzyskać 
niemalże maksymalną dota-
cję na okres 14 miesięcy.

Urząd Miasta diagno-
zował potrzeby mieszkań-
ców podczas licznych spo-
tkań i zbierając ankiety. Dzię-
ki temu oferta która zostanie 
zaproponowana będzie odpo-
wiadała potrzebom wynikają-
cym z diagnozy.

„Trójka” na zakupach
Współpraca Miasta ze 

Szkołą Podstawową nr 3, 
w ramach programu Aktywna 
Szkoła zaowocowała zakupa-
mi sprzętu sportowego. Wypo-
sażenie szkoły wzbogaciły ta-
kie sprzęty jak stanowisko sę-
dziowskie, słupki, siatki do gry, 
rakietki, piłki, kamizelki i inne.

Doposażenie było możli-
we dzięki udziałowi „Trójki” 
w pierwszym zadaniu progra-
mu Ministerstwa Sportu i Tu-
rystyki Aktywna Szkoła – pod 
nazwą „Aktywny weekend”. 

Zadanie polegało wów-
czas na stworzeniu przez szko-
łę na swoich obiektach oferty 
aktywności w weekendy. 

Dla uczestników tego za-
dania gminy mogły z kolei 
starać się o środki na dopo-
sażenie sprzętowe w ramach 
zadania 2 „Aktywnej Szkoły”. 
Miasto skorzystało z tej moż-
liwości i uzyskało  maksymal-
ne możliwe dofinansowanie 
w wysokości 25 000 zł. 

Kobyłka sięga po kolejne dofinansowania

Zakupy sprzętu sprzętu sportowego w ramach programu Aktywna Szkoła
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– To już druga taka umowa – w październiku 
wsparliśmy projekt identyczną kwotą! – informuje sta-
rosta Arkadiusz Werelich.

Łącznie, z wcześniej już przyznanymi środka-
mi, Powiat wesprze budowę Hospicjum w kwocie 
4,5 mln zł.

Całkowity koszt inwestycji to aż 70 mln zł, a do 
pełnego finansowania brakuje jeszcze 18 mln zł. 

Arkadiusz Werelich, starosta wołomiński zwró-
cił się do wójtów i burmistrzów z apelem o wsparcie 
finansowe budowy tej jakże ważnej na mapie powia-
tu placówki. 

Hospicjum odgrywa kluczową rolę w zapewnie-
niu wsparcia i opieki dzieciom oraz ich rodzinom 
w trudnych chwilach.

„Wszystkie ręce na pokład, by mieszkań-
cy Marek już w II kwartale 2025 r. mogli za-
łatwiać sprawy związane z rejestracją pojaz-
dów i prawami jazdy bez konieczności do-
jazdu do Wołomina czy Radzymina!” – pisze 
na swoim profilu społecznościowym staro-
sta wołomiński.

Gmina Marki zadba o lokal i jego utrzy-
manie, a Powiat Wołomiński zapewni wypo-
sażenie oraz profesjonalną obsługę.

To duży krok w stronę ułatwienia ży-
cia mieszkańcom i skrócenia kolejek w urzę-
dach. Czekamy na kolejne etapy realizacji!

Koszt zakupu samochodu 
to 305 000 zł, w tym 200 000 
zł z budżetu gminy Wołomin 
(program „Społeczne Wnio-
ski”), 66 200 zł to wkład wła-
sny OSP Stare Grabie, 38 800 
zł na ten cel przekazał fundusz 

sołecki Stare Grabie i Duczki.
– Gratuluję Druhom i Dru-

hnom z OSP Stare Grabie oraz 
wszystkim Mieszkańcom So-
łectwo Stare Grabie wygranego 
wniosku złożonego do „budże-
tu obywatelskiego gminy Woło-

min i życzę bezpiecznych powro-
tów z akcji ratowniczych – napi-
sała na fb Katarzyna Pazio, wi-
cestarosta wołomiński (na zdję-
ciu obok).

Rozbudowa hospicjum w Wołominie

Będzie filia Wydziału 
Komunikacji w Markach

OSP w Starym Grabiu ma 
nowy wóz strażacki

W środę 19 lutego Powiat Wołomiński podpisał umowę z ks. Dariuszem Czupryńskim na drugą część dotacji w wysokości 500 tys. zł z przeznaczeniem na dofinansowanie rozbudowy Hospi-
cjum Opatrzności Bożej Księży Orionistów w Wołominie.

W piątek 21 lutego Arkadiusz Werelich, starosta wołomiński oraz Jacek Orych, 
burmistrz Marek podpisali list intencyjny, dotyczący uruchomienia Filii Wydzia-
łu Komunikacji w Markach! 

Ochotnicza Straż Pożarna Stare Grabie ma nowy samochód ratowniczo-gaśniczy. Powitanie 
oraz poświęcenie pojazdu odbyło się w sobotni wieczór, 22 lutego br. 

– To kolejny krok w rozwoju in-
frastruktury edukacyjnej w naszej 
gminie, który z pewnością przynie-
sie wiele korzyści uczniom i nauczy-
cielom. Podpisanie umowy miało wy-
jątkowy charakter, ponieważ odby-
ło się na terenie Szkoły Podstawowej 
w Starym Kraszewie – podkreślają 
władze Klembowa. 

W uroczystości wzięli udział: 
Anna Brzezińska – członkini Zarzą-

du Województwa Mazowieckiego, 
Ilona Soja-Kozłowska – dyrektor-
ka Mazowieckiej Jednostki Wdraża-
nia Programów Unijnych, Igor Su-
lich – radny Sejmiku Wojewódz-
twa Mazowieckiego oraz przedsta-
wiciele gminy Klembów: Agnieszka 
Szczapa – dyrektorka SP w Starym 
Kraszewie, Małgorzata Zagroba – 
skarbnik gminy oraz Rafał Mathiak 
– wójt gminy Klembów.

Podczas wydarzenia, oprócz 
samej umowy, symbolicznie pod-
pisano także czek na kwotę dofi-
nansowania, czyli 3 657 051,58 
PLN. Całkowity koszt inwestycji 
szacowany jest na 7 341 163,18 
PLN. Data zakończenia realiza-
cji projektu zaplanowana jest na 
31.12.2026 r.

Opr. Jadwiga Powała

Szkoła będzie rozbudowana
W piątek 21 lutego br. gmina Klembów, w ramach programu Fundusze Europejskie dla Mazowsza 
2021–2027, podpisała z przedstawicielami Urzędu Marszałkowskiego umowę na dofinansowanie in-
westycji pn. „Rozbudowa Szkoły Podstawowej w Starym Kraszewie o salę gimnastyczną z zapleczem 
dydaktycznym”.

Członkowie Zarządu Powiatu Wołomińskiego i dyrektor hospicjum podczas podpisywania umowy

Przedstawiciele Urzędu Marszałkowskiego i gminy Klembów Starosta Arkadiusz Werelich i burmistrz Jacek Orych
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WYDAWCA: AB PERFEKT
Biuro ogłoszeń:

VIDEO MAAG, Zielonka, ul. Kolejowa 28

Redakcja zastrzega sobie prawo do skracania 
tekstów i zmiany tytułów.
Materiałów nie zamówionych nie zwracamy. 
Za treść ogłoszeń nie odpowiadamy.
Poglądy prezentowane przez autorów arty-
kułów nie muszą odzwierciedlać stanowiska 
redakcji.

TRANSPORT I SPRZEDAŻ TRANSPORT I SPRZEDAŻ 
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH I OGRODNICZYCHMATERIAŁÓW BUDOWLANYCH I OGRODNICZYCH 

sól drogowa workowana i luzem
pospółka, żwir, piasek, gruz, tłuczeń, cement, wapno, węgiel, 

ziemia ogrodnicza, torf, kora sosnowa. 
Sprzątanie i utwardzanie terenu, kopanie stawów, rozbiórki, itp.

Wynajem transportu od 1 - 30 ton.
 Leśniakowizna ul. Kasprzykiewicza 92

Kobyłka, ul. Nadarzyńska 143
(22) 7878007, 696066033

www.budamrek.pl

Cukiernia Banasiak
zaprasza do zakupu ciast domowych
sklepy hurtownie, restauracje, 
kawiarnie, sale weselne i inne

tel. 502 617 823, 508 142 375

PRACA

BUDOWLANE

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW, SZYBKO, 
TANIO, SOLIDNIE 502-053-214

PRZYJMĘ DO PRACY OSOBĘ
NA STANOWISKO
HANDLOWCA

(mile widziana praktyka)
DO PRODUKCJI CIAST

z praktyką i do przyuczenia.
TEL. 502-617-823

Usługi remontowe: malowanie, 
hydraulika, elektryka, terakota itp. 

Tel. 606 826 224

• Zatrudnię kierowcę i piekarza w pie-
karni Żytnia. Tel. (29) 757 80 09,  
601 949 041

GEODETA PEŁEN ZAKRES 
Tel. 793-573-169, 501-310-258

Wołomin, ul. Ujazdowa 14
biuro@geoplan2.pl

STUDNIE
Przemysław Wieczorek

tel. 510 388 204

• Wycinka drzew, czyszczenie dzia-
łek, koszenie traw, zarośli, mulczer 
tel. 500 351 199

USŁUGI

stara porcelana,
kryształowe kieliszki,

antyki, meble, 
żyrandole, lampy, 

obrazy i in.

Wołomin - Słoneczna, Szosa Jadowska 50 C
tel. 669 26 11 67

Duży wybór - wciąż nowe dostawy!

Czynne: pn.,wt., czw. 9.00 - 16.00
śr., pt. 10.00 - 18.00
sob. 10.00 - 14.00 

www.komisukrysi.pl

K. W. RASIŃSCY

Wyrób i sprzedaż pieczywa, 
wyrobów cukierniczych i tortów 

na każdą okazję
KUPISZ U NASKUPISZ U NAS

POZNASZ SMAK DOBREGO PIECZYWAPOZNASZ SMAK DOBREGO PIECZYWA
05-252 Dąbrówka, ul. Kościelna 24

tel./fax (29) 75 78 009 

STUDNIE Paweł Folman
Tłuszcz – ul. Kolejowa 4

pawelfolman@interia.pl
tel. 604211417

Szanowni Państwo, 
jako starosta wołomiński 

chcę być jeszcze bliżej mieszkań-
ców, dlatego startuję z nowym 
projektem – „Starosta w terenie”. 
Na poziomie samorządów jest to 
pewna nowość - samorządowiec 
wychodzi ze swojego gabinetu, 
aby spotykać się z mieszkańca-
mi w ich miejscowościach.

Będąc radnym zawsze sta-
wiałem na bezpośredni kontakt 
z mieszkańcami, gdzie za pośred-
nictwem projektu „Dyżury rad-
nego pod chmurką” organizowa-
łem m. in. spotkania przy kawie 
na mareckim bazarku. Teraz 
rozbudowuję ten projekt o spo-
tkania w 12 gminach powiatu 
wołomińskiego.

Od marca 2025 roku, obok 
tradycyjnych dyżurów w siedzi-
bie starostwa, będę spotykał się 
z mieszkańcami we wszystkich 

gminach powiatu. Dzięki bar-
dzo dobrej współpracy z wójta-
mi i burmistrzami, w każdą śro-
dę w godzinach 10:00 – 12:00, 
będę dostępny m. in. w lokalnych 
urzędach gmin, aby wysłuchać 
potrzeb i uwag mieszkańców 
oraz pomóc w rozwiązywaniu 
istotnych dla nich spraw.

Zależy mi na bliskim kon-
takcie z mieszkańcami i na tym, 
by każdy miał możliwość bez-
pośredniej rozmowy o ważnych 
dla niego kwestiach. Spotkania 
w gminach to okazja, by działać 
jeszcze skuteczniej.

Harmonogram dyżurów 
zostanie opublikowany na stro-
nach internetowych Powiatu 
Wołomińskiego w drugiej poło-
wie lutego.

Arkadiusz Werelich, 
starosta wołomiński

Zamów reklamę

w Mojej Gazecie 

Regionalnej!

Zadzwoń: 

793 10 36 35



Bogaty program pełen 
atrakcji

Organizatorzy zadbali o to, 
aby program półkolonii był nie 
tylko interesujący, ale również 
wszechstronny. Uczestnicy od-
wiedzili Stację Muzeum, gdzie 
przenieśli się w fascynujący 
świat kolejnictwa, podziwiając 
zabytkowe lokomotywy i po-
znając historię polskich kolei. 
Kolejnym hitem były warsztaty 
LEGO, podczas których dzie-
ci budowały niesamowite kon-
strukcje, rozwijając przy tym 
swoją wyobraźnię, zdolności 
manualne i logiczne myślenie.

Nie zabrakło również inte-
lektualnych wyzwań – przeno-
śny escape room pełen mate-
matycznych zagadek i łamigłó-
wek dostarczył młodym uczest-
nikom wielu emocji oraz satys-
fakcji z rozwiązanych zadań. To 
idealne połączenie nauki i zaba-
wy, które pokazało, że matema-
tyka wcale nie musi być nudna!

Ruch to zdrowie! 
Jak przystało na półkolonie 

organizowane przez Miejskie 
Centrum Sportu, aktywność fi-
zyczna była jednym z najważ-
niejszych elementów programu. 
Każdego dnia dzieci uczestniczy-
ły w zajęciach sportowych prowa-
dzonych przez wykwalifikowa-
nych instruktorów, którzy dba-
li o to, aby każdy znalazł coś dla 
siebie – bez względu na poziom 
umiejętności.

Szczególną popularnością 
cieszyły się zajęcia na basenie – 
zarówno dla początkujących, któ-
rzy stawiali swoje pierwsze kro-
ki w wodzie, jak i dla bardziej za-
awansowanych pływaków, którzy 
doskonalili swoje techniki. Oczy-
wiście, nie zabrakło również wod-
nych zabaw, które przyniosły 
dzieciom mnóstwo frajdy!

Niezwykłe emocje towa-
rzyszyły uczestnikom również 
podczas turnieju bowlingowe-
go. Radość z trafionych stri-
ke’ów, doping kolegów i kole-
żanek oraz rywalizacja w przy-
jaznej atmosferze sprawiły, że 
te chwile na długo pozostaną 
w pamięci dzieci. Na najlep-
szych czekały nagrody, które 
były doskonałą pamiątką z zi-
mowych półkolonii.

Kultura i kreatywność 
– coś dla ducha 

i wyobraźni
Półkolonie to nie tyl-

ko sport, ale również kultura 
i sztuka. Dzieci miały okazję 
obejrzeć film „Sonic 3: Szybki 
jak błyskawica”, który stał się in-
spiracją do zorganizowania ar-
tystycznego wyzwania. Uczest-
nicy tworzyli prace plastyczne 
związane z przygodami Soni-
ca, a najciekawsze z nich zo-
stały nagrodzone, co dodatko-
wo zmotywowało dzieci do kre-
atywnej ekspresji.

Wyjątkowym miejscem, 
które odwiedzili uczestnicy, 
była również sala zabaw Jungle 
Wola Academy – prawdziwy raj 
dla dzieci, pełen zjeżdżalni i la-
biryntów. Tam mogły się wy-
szaleć, spalić nadmiar energii 
i po prostu cieszyć się wspólną 
zabawą.

Codzienne pyszności 
i niezapomniane 

zakończenie
Każdego dnia dzieci mo-

gły liczyć na pyszny i pożywny 
obiad oraz podwieczorek, które 
dodawały im sił do dalszych ak-
tywności. Organizatorzy zadba-
li o to, aby posiłki były smaczne 
i zdrowe, co jest niezwykle waż-
ne podczas intensywnego dnia 
pełnego ruchu.

Półkolonie zakończyły się 
w piątek uroczystym podsumo-
waniem całego tygodnia. Pod-
czas oficjalnego zakończenia 
wręczono nagrody konkurso-
we, a każde dziecko otrzymało 
pamiątkowy dyplom oraz słodki 
upominek. To był moment pe-
łen wzruszeń, uśmiechów i po-
dziękowań – zarówno ze stro-
ny dzieci, jak i organizatorów.

Zaproszenie na kolejne 
przygody

Organizatorzy nie kryli 
swojej radości i wdzięczności 
wobec rodziców, którzy obda-
rzyli ich zaufaniem, zapisując 
swoje dzieci na półkolonie. Jak 
podkreślili w mediach społecz-
nościowych:

„Za nami niezapomniane 
dni pełne śmiechu, ruchu i zi-
mowego szaleństwa! Od sporto-
wych wyzwań, przez kreatywne 
zajęcia, aż po mnóstwo świetnej 
zabawy – było wspaniale! Dzię-
kujemy rodzicom za zaufanie – 
zarówno tym, którzy byli z nami 
już kolejny raz, jak i tym, którzy 
dołączyli po raz pierwszy. Cie-
szymy się, że mogliśmy razem 
spędzić ten czas! Już teraz tęsk-
nimy i mamy nadzieję, że zoba-
czymy się ponownie podczas Ak-
tywnego Lata 2025!”

Już teraz wiadomo, że let-
nie półkolonie z Miejskim Cen-
trum Sportu w Ząbkach odbę-
dą się przez trzy tygodnie lipca 
(7.07-25.07). Warto śledzić in-
formacje na stronie interneto-
wej oraz profilu Facebook MCS, 
aby nie przegapić zapisów. Or-
ganizatorzy obiecują, że letnie 
półkolonie będą równie atrak-
cyjne, pełne aktywności, zaba-
wy i niezapomnianych wrażeń.

Agnieszka Maciążek

FERIE PEŁNE PRZYGÓD!
Tegoroczne zimowe półkolonie organizowane przez Miejskie Centrum Sportu w  Ząbkach do-
biegły końca, pozostawiając uczestnikom mnóstwo pięknych wspomnień, uśmiechów i nowych 
przyjaźni. Przez cały tydzień dzieci miały okazję uczestniczyć w różnorodnych zajęciach, któ-
re łączyły aktywność fizyczną, kreatywność i edukację. Każdy dzień przynosił nowe wyzwania, 
niespodzianki i przygody, które sprawiły, że te ferie zimowe były naprawdę wyjątkowe.


